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Broadcasting 
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Co to jest Broadcast ing? S ł o w o to s ł y s z y m y 
j u ż prawie od d w ó c h la t i zdaje się , że jest poprostu 
koniecznem b l iższe zaznajomienie się z tem p o j ę c i e m . 

Ściś le t ł o m a c z ą c z angielskiego, „ B r o a d c a s t i n g " 
oznacza „ s z e r o k o — r o z l e g ł e rozwijanie" . F ranc ja ko­
rzys ta jeszcze z w y r a ż e n i a „Radio-Dif fus ion" , co jest 
j uż znacznie ł a t w i e j s z e do zrozumienia , lecz nie­
z u p e ł n i e d o k ł a d n i e odpowiada ca łośc i tej sprawy, 
p o n i e w a ż praca nadawcza k a ż d e j stacji, bądź to na­
wet telegraficznej, jest „ radio-dyfuzją" , c z y l i r o z -
p r o m i e n i o w a n i e m w i a d o m o ś c i . 

F a k t y c z n i e zaś „ B r o a d c a s t i n g " jest to w y k o ­
rzystanie nadawczych stacji radiote lefonicznych, d la 
rozpowszechniania w ś r ó d szerszego ogółu pub l icz ­
nośc i , lub t e ż d la c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a , r ó ż ­
n y c h w i a d o m o ś c i i informacji ekonomicznych , me­
teorologicznych, spor towych i i nnych , o d c z y t ó w na­
u k o w y c h i ku l tu ra lnych , m u z y k i k lasycznej , z w y ­
k ł y c h k o n c e r t ó w popularnych, a c z ę s t o nawet i no­
w i n p o l i t y c z n y c h . 

Jes t to najnowsze wzmocnienie 7-go mocarstwa, 
k t ó r y m b y ł a w swoim czasie—jako w y r a z i c i e l opinj i 
publ icznej , jedna t y l k o prasa, k t ó r a w ostatnich la­
tach z o s t a ł a wzmacniana przez kinematograf, a obec­
nie jeszcze dodatkowo przez r a d j o k o m u n i k a c j ę w po­
staci „ B r o a d c a s t i n g u " . D z i ę k i temu to zjednoczone 
mocarstwo: „prasa , k ino i radio" ogarnia c a ł y ś w i a t 
przez oceany i kon tynen ty . 

J a k to zazwyczaj w t a k i c h razach b y w a , tego 
rodzaju sensacyjna n o w o ś ć jak „ B r o a d c a s t i n g " , c h o ć 
s tworzona p o c z ą t k o w o w Europ ie , pierwsze i rze­
czywis te uznanie swoje, a nawet i r o z w ó j , u z y s k a ć 
m o g ł a t y l k o w A m e r y c e — w Stanach Zjednoczonych , 

W Europie pierwsza p r z y j ę ł a t ę n o w ą d r o g ę 
A n g l j a , a za nią Holandja, F ranc ja , N i e m c y , Szwaj -
carja, Danja, Szwecja , Norwegja , C z e c h o s ł o w a c j a , 
W ł o c h y i nawet Ros ja Sowiecka , c h o c i a ż w pewnej 
specyficznej formie. 

W niedalekiej p rzysz łośc i do tej rodz iny bro-
adcastingowej do łączą się i inne p a ń s t w a europej-
k i e , i , j ak m a m y n a d z i e j ę , w p i e r w s z y m r z ę d z i e 
P o l s k a . 

') Reftrat wygłosiony na odczytowern zebraniu Stow. Ra-
djotechn. Polskich w dniu 10/XII 1923 r. 

D l a i lus t rac j i rozwoju Broadcast ingu, rozpatrzmy 
n i e k t ó r e ostatnie dane l i czbowe. 

1. S tany Zjednoczone A m e r y k i P ó ł n o c n e j po­
siadają w g . of ic ja lnych danych na 12 w r z e ś n i a r. b.: 

a) r ó ż n y c h stacji nadawczych radjotelefo-
n i c z n y c h broadcast ingowych 563. 

b) stacji odb iorczych amatorskich, m a j ą c y c h 
l icencje, 16 570. 

c) bez l i cenc j i , w p r z y b l i ż e n i u 3 500 000. 

2. W i e l k a Brytan ja , w g . danych na 9 l is topada 
r. b., posiada: 

a) stacji nadawczych radjotelefonicznych bro­
adcas t ingowych, rozs tawionych w r ó ż n y c h 
punk tach kraju, a eksploatowanych przez 
specjalnie w t y m celu stworzone T-wo 
„Br i t i sh Broadcas t ing Company" 8. 

b) stacji odb io rczych b r o a d c a s t i n g o w y c h , k t ó -
r y c h i lość c iąg le się z w i ę k s z a , b y ł o na 
d z i e ń 1-go l is topada b. r. 1923—492 000. 

3. F ranc ja posiada 3 stacje przeznaczone dla 
Broadcast ingu w P a r y ż u i 2 do 3 m a ł y c h na pro­
winc j i ; co do i lości s tacji odbiorczych , to p r z y w y ż -
sza ona 100 000. 

4. N i e m c y mają 2 radjostacje nadawcze: j e d n ą 
w Koenigswusterhausen, a d r u g ą — w Eberswalde, obie 
eksploatowane przez rząd , oraz k i l k a n a ś c i e t y s i ę c y 
stacji odbiorczych . 

T a k samo jak w w y m i e n i o n y c h krajach i w i n n y c h 
p a ń s t w a c h europejskich i pozaeuropejskich, jak np. 
Kanada , M e k s y k , A r g e n t y n a , Brazy l j a , P o ł u d n i o w a 
A f r y k a , Indje i Aust ra l ja , z w i ę k s z ą lub mnie j szą 
s zybkośc i ą rozwi ja się i rozszerza c iąg le „ B r o a d c a ­
s t ing" przez instalowanie stacji nadawczych radio­
te lefonicznych udoskonalonych nowszych kons t rukc j i 
i z w i ę k s z a się i lość a d e p t ó w i s ł u c h a c z y radjote-
lefonji. 

R ó ż n e są sys temy organizacj i i zastosowania 
Broadcast ingu w r ó ż n y c h krajach i bardzo r ó ż n o ­
rodne są odpowiednie prawodawstwa radiotelegra­
ficzne i radiotelefoniczne w p o s z c z e g ó l n y c h p a ń ­
s twach. 

Jeszcze w i ę k s z a jest r ó ż n i c a w t ł o m a c z e n i u 
i zastosowaniu e g z y s t u j ą c y c h ustaw i form przepi ­
sów w y k o n a w c z y c h . 

N i e m a j ą c zamiaru r o z p a t r y w a ć tu strony praw­
nej tej kwest j i , p rzeds tawimy i w y j a ś n i m y zasadni­
cze metody, stosowane w p o s z c z e g ó l n y c h przypad­
kach , oraz rezultaty, w y n i k a j ą c e z n i ch dla publ icz­
nośc i i rozwoju Broadcast ingu. 

T y c h zasadniczych metod jest cztery. 
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P i e r w s z a m e t o d a . Swoboda instalowa­
n ia stacji nadawczych radjotelefonicznych, chodby 
pod warunk iem ograniczenia zakresu d ługośc i fal 
(fale k r ó t k i e ) , jak r ó w n i e ż z u p e ł n a swoboda instalo­
wania przez k a ż d e g o obywate la o d b i o r n i k ó w dowol ­
nego typu . 

P r z y k ł a d e m zastosowania takiego systemu są 
S tany Zjednoczone i c zę śc iowo Kanada . W rezul­
tacie tego — nadzwycza jny rozkwi t , c h o c i a ż czę 
stokrod k r ó t k o t r w a ł y — p r z e m y s ł u i handlu radjo-
technicznego, oraz r z e c z y w i ś c i e n i e z w y k ł a i lość 
stacji radjotelefonicznych nadawczych i odbiorczych. 
L e c z p r zy wybi tne j i n d y w i d u a l n o ś c i a m e r y k a ń s k i e j , 
k i e d y k a ż d a firma, ins tytucja naukowa, k lub i samo­
rząd dążą do posiadania w ła sne j stacji , nie m ó w i ą c 
j u ż o osobach p rywa tnych , zatracona z o s t a ł a niez­
b ę d n a granica i przez to s t a ł a się n i e m o ż l i w a wła ­
ś c i w a kont ro la p a ń s t w o w a . W s k u t e k tego c z ę s t o ­
k r o ć b y w a ł z a k ł ó c a n y odb ió r p r a w i d ł o w y i w y ­
t w a r z a ł się chaos od wzajemnego przeszkadzania 
r ó ż n y c h stacji , nie m ó w i ą c już o tem, że charak­
ter i gatunek nadawanego m a t e r j a ł u nie zawsze 
b y ł dostatecznie dobry; przezto p o w s t a ł y znaczne 
przeszkody w pracy stacji r z ą d o w y c h , meteorologicz­
nych , morsk ich i i nnych , k t ó r y c h p r a w i d ł o w a praca 
n i e z b ę d n ą jest dla kraju. T a k w i ę c w ostatnich 
czasach zaczę ł a się pewna regulacja ca łe j tej ma­
ch iny , co nie ł a t w o daje się uskutecznid. Wsku tek 
tego n a l e ż y s k o n s t a t o w a ć c a ł y szereg bankruc tw 
p r z e d s i ę b i o r s t w broadcas t ingowych i upadek w i e l u 
fabryk, k t ó r e r o z p o c z ę ł y swą dz ia ła lnośd bez dosta­
tecznej rozwagi i przygotowania . S topniowo w A m e ­
ryce kontro la nad c a ł y m Broadcas t ingiem przecho­
dz i w r ę c e jednego wie lk iego konsorcjum, na czele 
k t ó r e g o stoi „Rad io Corporat ion of A m e r i c a ' ' . 

D r u g a m e t o d a—jest to dośd ścis ła kontro la 
(Minis te rs twa P o c z t i T e l e g r a f ó w ) nad stacjami na-
dawczemi radjotelefonicznemi Broadcas t ingu i żą­
danie i ch l icencjonowania , a j e d n o c z e ś n i e z u p e ł n y 
i szeroki l i be ra l i zm co do stacji odbiorczych bez 
o k r e ś l e n i a zakresu fal i c h dz i a ł an ia . 

T a k i system jest stosowany g ł ó w n i e we F r a n c j i 
i p o d s t a w ą dla niego służą cyrkula rze i o k ó l n i k i pod­
sekretarza stanu (Sous-secretaire d 'Eta t ) z dnia 30 
grudnia 1922 r. O p r ó c z tego konfiskata przez R z ą d 
(do tąd jeszcze nie uprawniona), na podstawie Trak ­
ta tu Wersa lsk iego , pewnego zasadniczego radjotech-
nicznego patentu s t w o r z y ł a t a k ą s y t u a c j ę , że pow­
s t a ł a w i ę k s z a ilośd m a ł y c h w y t w ó r c ó w a p a r a t ó w ra­
djotelefonicznych odbiorczych . W y n i k ł a ostra kon­
kurencja i o d t ą d gatunek t y c h a p a r a t ó w Broadca­
s t ingowych b y ł c z ę s t o tak da lek i od dobrego, że 
w y n i k i e m tego b y ł o , j ak teraz to ostatnio skonsta­
towal i p r z e b y w a j ą c y w W a r s z a w i e p r z e m y s ł o w c y 
francuscy, (Mr . Bore l i Lafayet te) pewne rozczaro­
wanie p u b l i c z n i ś c i i zmniejszenie ufności do Broad­
castingu. 

Wreszc ie , j eże l i dodamy do tego, że we F ranc j i 
nie znaleziono sposobu kompensacj i bardzo znacz­
n y c h w y d a t k ó w w y w o ł a n y c h przez e k s p l o a t a c j ę 
stacji nadawczych broadcast ingowych, oraz k o s z t ó w 
o p ł a t y a r t y s t ó w i k o n c e r t ó w , c a ł y c i ę ż a r k t ó r y c h to 
w y d a t k ó w spada bądź to na rząd , bądź to na w ie lką 
f i rmę o rgan izu jącą , — jest r zeczą z u p e ł n i e zrozu­
miałą , że r ó ż n o r o d n o ś ć i rodzaj p r o g r a m ó w broadca­
s t i n g o w y c h nie m o g ł y s t a n ą ć na p o ż ą d a n e j w y s o k o ś c i . 

Z t y c h w y ż e j podanych p r z y c z y n , j uż w dru­
g i m roku i s tn ienia Broadcas t ingu daje s ię z a u w a ż y ć 
pewna fala o d p ł y w u . T rzeba j e d n a k ż e m i e ć nadz i e j ę , 
że r ó w n o w a g a i n t e r e s ó w i odpowiednia organizacja 
z o s t a n ą w k r ó t c e znalezione. 

Podobnie rozwi ja się Broadcas t ing w Holandj i 
i Be lg j i . 

T r z e c i a m e t o d a przewiduje r ządową regu­
lac ję tak stacji nadawczych , jak i l i cenc j i k a ż d e j 
stacji odbiorczej . P r z y t e m dla Broadcast ingu prze­
znaczone są t y l k o k r ó t k i e fale, co daje znaczne ko­
rzyśc i , tak techniczne jak i organizacyjne. T a k i 
system jest zastosowany w A n g l j i ; da ł on b e z w z g l ę ­
dnie najlepsze w y n i k i tak d la pub l i cznośc i , j ak i dla 
p r z e m y s ł u , z a p e w n i a j ą c najlepsze wykorzys tan ie 
Broadcast ingu dla c a ł e g o s p o ł e c z e ń s t w a . 

W y n i k i takie są rezul tatem odpowiednio ob­
m y ś l o n e j kon t ro l i r z ą d o w e j i skoncentrowanej i n i c ­
j a t y w y prywatne j . P o n i e w a ż t ę m e t o d ę ang ie l ską , 
do k t ó r e j ang l icy doszl i t eż nie odrazu, n a l e ż y uwa­
ż a ć za k l a s y c z n ą i p o n i e w a ż tą d rogą pó jdą — na 
podstawie d o ś w i a d c z e n i a — i inne p a ń s t w a , nie od 
rzeczy b ę d z i e rozpatrzyd ją w pewnych s z c z e g ó ł a c h 
jej rozwoju. 

C z w a r t a m e t o d a jest to system c a ł k o w i t e j 
kont ro l i p a ń s t w o w e j , zna jdu jące j się w r ę k a c h M i n . 
poczt i telegr. i eksploatowania stacji broadcastingo-
wej przez R z ą d . Instalowanie o d b i o r n i k ó w u osób 
p r y w a t n y c h i ins ty tuc j i uskutecznia się na podsta­
wie d z i e r ż a w y , p rzyczem odbiornik ten pozostaje 
w ła snośc i ą specjalnie utworzonego T o w a r z y s t w a . 
O d b i o r n i k i funkcjonują t y l k o na z a p e ł n i ę okreś lo ­
nej d ł u g o ś c i fa l i i są zaplombowane. 

T a k i jest system n iemieck i ; zo s t a ł on jednak 
tu, tak jak i w innych sprawach, p r z e s i ą k n i ę t y du­
chem pruskiego cent ra l izmu. Stacje braodcastin-
gowe p racu ją na d ług i ch falach i g ł ó w n a centrala 
znajduje się w Koenigswusterhausen; ma ona 
w antenie 5 k W . P rawdz iwie t ragiczne w r a ż e ­
nie w y w i e r a s łuchan ie tego specyficznie tembrowa-
nego i ź le modulowanego głosu , k t ó r y prawie ca ły 
d z i e ń podaje kursy g i e ł d o w e , co, n a l e ż y sądzid, spra­
w i a jeszcza w i ę k s z ą g o r ą c z k ę g i e łdową u pub l i cz ­
nośc i i przyspiesza tak fatalny spadek mark i nie­
mieckie j w p r z e p a ś d b i l jonową. 

Zastosowanie t y c h r ó ż n y c h metod p o w y ż e j 
szk icowo podanych, nie daje się tak c a ł k o w i c i e 
zreal izowad; w r ó ż n y c h krajach opinja pub l iczna , 
organizacje p r z e m y s ł o w e , s towarzyszenia naukowe 
i k l u b y r a d j o - a m a t o r ó w w a l c z ą o te, c z y o inne 
zmiany w i s t n i e j ą c y c h warunkach pracy Broad­
cast ingu i radjoamatorstwa. W i n n y c h krajach na­
wet w a l k a idzie o samo prawo b y t u prywatnej radjo­
telegrafji i radjotelefonji. 

P o s z c z e g ó l n e specjalne warunk i k a ż d e g o kraju 
w y w o ł u j ą p o t r z e b ę znalezienia odpowiednich form 
prawodawstwa i wyboru odpowiedniego systemu za­
stosowania broadcastingu, oraz opracowania odpo­
wiedn ich p r z e p i s ó w w y k o n a w c z y c h . 

A b y ś m y m o g l i w y r o b i ć sobie zdanie o ca łośc i 
sprawy Broadcast ingu, za t r zymamy się na j ednym 
p r z y k ł a d z i e najlepiej zreal izowanego i zorgan izowa­
nego, a mianowicie , na p r z y k ł a d z i e Broadcas t ingu an­
gielskiego. 

His tor ja Broadcas t ingu w ' A n g l j i jest n a s t ę ­
pu jąca . 
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N a podstawie: „ A k t u o telegrafie bez drutu 
z 1904 r." w A n g l j i od dawna i s tn i a ł szereg tak z w . 
r a d j o e k s p e r y m e n t a t o r ó w , m a j ą c y c h specjalne l i cen­
cje od „ P o s t m a s t e r General" l ) , na posiadanie stacji 
odbiorczych , a nawet m a ł y c h nadawczych dla p r ó b 
i d o ś w i a d c z e ń w dziedzinie radjotechniki . 

Bardzo c z ę s t o l icencje te p o s i a d a ł y k l u b y ama­
torskie, i s t n i e j ące w A n g l j i j uż od dawna, t. j . od 
c z a s ó w jeszcze przedwojennych. 

P o s k o ń c z o n e j wie lk ie j wojnie szeregi cz łon­
k ó w t y c h k l u b ó w z a p e ł n i ł y się w znacznej mie­
rze z d e m o b i l i z o w a n y m i radjo-specjalistami wojsko­
w y m i . Ponadto ca ły r o z w ó j radjotechniki , a specjalne 
zastosowanie lamp ka todowych , s p o w o d o w a ł y szer­
sze zainteresowanie się pub l i c znośc i r ad jo t echn iką . 
J e d n o c z e ś n i e , oko ło 3-ch lat temu, T - w o Marcon i , 
d la d o ś w i a d c z e ń w dziedzinie radjotelefonji, zmonto­
w a ł o około Chelmsfortu, gdzie znajdują się f ab ryk i 
T - w a , p i e r w s z ą s t ac j ę r ad jo te l e fon iczną l ampową , 
p r z e z n a c z o n ą dla nadawania przez k i l k a godzin w ty­
godniu m a ł y c h k o n c e r t ó w i k o m u n i k a t ó w dla amato­
r ó w — e k s p e r y m e n t a t o r ó w . 

T a k i stan p r ó b i d o ś w i a d c z e ń t r w a ł przez 
p r z e c i ą g szeregu m i e s i ę c y i dał możność* znacznego 
udoskonalenia systemu nadawania radjotelefonicz-
nego. W t y m czasie rozpoczą ł się w i e l k i ruch 
broadcast ingowy w A m e r y c e . T - w o Marcon i , po po­
rozumien iu się z p. N a l l y , dyrek torem Radio Cor­
poration, w y s ł a ł o do A m e r y k i swoich i n ż y n i e r ó w 
dla zbadania i studjowania p o s t ę p ó w w tej nowej 
dziedzinie radjotechniki . P o powrocie t y c h p a n ó w 
do kraju, T - w o M a r c o n i p o w i ę k s z y ł o moc i przenio­
sło do L o n d y n u swoją p i e rwszą r ad jos t ac j ę broad-
c a s t i n g o w ą i z a c z ę ł o z w i ę k s z a ć i lość godzin nadawa­
n ia oraz u l epszy ło j a k o ś ć nadawanego programu. 

R ó w n o c z e ś n i e z a c z ę ł a szybko w z r a s t a ć "ilość 
a m a t o r ó w - e k s p e r y m e n t a t o r ó w i r ad jo -k lubów, ko rzy ­
s t a j ą c y c h z tego nadawania radjotelefonicznego. 

W ó w c z a s nas t ąp i ł moment p r z e ł o m o w y : radjo-
techn iczny p r z e m y s ł angie lski oraz generalny dyre­
k to r poczt skonstatowali , że jest to z jawisko prze­
m y s ł o w e i s p o ł e c z n e , nad k t ó r e m trzeba się zasta­
n o w i ć p o w a ż n i e i z n a l e ź ć odpowiednie formy pra­
wne i handlowe dla przeprowadzenia odpowiedniej 
organizacj i Broadcast ingu. 

W rezultacie, w p o c z ą t k u 1922 r., p rzeds tawi­
ciele g ł ó w n y c h f i rm p r z e m y s ł o w y c h , p r a c u j ą c y c h 
w t y m c z y w i n n y m stopniu na polu radjotechniki , 
z T o w a r z y s t w e m Marcon i na czele, s tworzy l i kon­
sorcjum, m a j ą c e na ce lu o r g a n i z a c j ę na p e w n y c h 
w a r u n k a c h specjalnego Towarzys twa , k t ó r e mia ło 
z a i n s t a l o w a ć szereg stacji Broadcas t ingowych na­
d a w c z y c h w r ó ż n y c h miejscach kraju, oraz odpo­
wiednio i ch e k s p l o a t o w a ć . J u ż w p o c z ą t k a c h maja 
1922 r. generalny dyrektor poczt z a k o m u n i k o w a ł w Iz­
bie G m i n , że z d e c y d o w a ł p o z w o l i ć na zainstalowanie 
ograniczonej i lości stacji b roadcas t ingowych w kraju 
i że r o z p o c z ę t o w t y m celu pertraktacje z przed­
s tawic ie lami p r z e m y s ł u . W l i p c u 1922 r. generalny 
dyrektor poczt z r e fe rowa ł w Izbie G m i n g ł ó w n y 
zarys proponowanego u k ł a d u broadcastingu, na 
k t ó r y o t r z y m a ł z g o d ę R a d y M i n i s t r ó w . W ś lad 
z a tem r o z p o c z ę ł y się s z c z e g ó ł o w e pertraktacje prze­
m y s ł o w c ó w m i ę d z y sobą dla opracowania s z c z e g ó ­
łów umowy, jak r ó w n i e ż i porozumienia co do ko -

) Urząd odpowiadający Ministerstwu Poczt i Telegrafów. 

rzystania z o p ł a t y za g ł ó w n e patenty, n a l e ż ą c e do 
T - w a Marcon i , przez r e s z t ę w s p ó l n i k ó w . Z drugiej 
strony o d b y w a ł y się pertraktacje przedstawicie l i 
p r z e m y s ł u radiotechnicznego z U r z ę d e m Pocz t . 

W ten s p o s ó b zos t a ło utworzone w grudniu 
1922 r. „Br i t i sh Broadcas t ing Company" , c z y l i tak 
z w . „ B . B . C " ; j e d n o c z e ś n i e z o s t a ł a zawarta umo­
w a z generalnym dyrektorem poczt. 

W y d a w a n i e odpowiednich odb io rczych l i cenc j i 
broadcast ingowych r o z p o c z ę ł o się jeszcze przedtem, 
w l istopadzie, k i edy j e d n o c z e ś n i e z a c z ę t o na nowej 
zasadzie p r o w a d z i ć p i e r w s z ą a n g i e l s k ą s t a c j ę na­
d a w c z ą b r o a d c a s t i n g o w ą w L o n d y n i e , w gmachu 
Cent ra lnym T - w a M a r c o n i na Strand 'z ie . P ó ź n i e j 
zos t a ły otwarte stacje w B i r m i n g h a m , Cardiff, Glas­
gow, Manchester i New-Cas t l e , a ostatnio w A b e r -
deen i Bournemouth , p r zyczem s ieć ta p o k r y w a 
ca ły obszar A n g l j i i S z k o c j i . (C. d. ».). 

Wiadomości techniczne. 
Nowy typ stacji nadawczej z transformatorem 

częstot l iwości . Pierwszy dokładny opis nowego typu stacji 
maszynowej, o której wspomnieliśmy w Nr. 15 „Przeglądu 
Radjotechnicznego", pojawił się w Nr. 40-tym E. T. Z. 
Autorem jego jest sam konstruktor tej stacji, K. Schmidt 

Zasada nowej stacji, jak już nadmieniliśmy, polega 
na zastosowaniu powielacza częstotliwości o rdzeniu żela­
znym, nasyconym przy pomocy prądu zmiennego, w przeci­
wieństwie do transformatora częstotliwości Joly - Vallauri, 
który wymaga dodatkowego magnesowania przy pomocy prądu 
stałego. Powielacz ten jest to w zasadzie dławik o jednern 
uzwojeniu, którego rdzeń jest tak obliczony, żo następuje 
w nim bardzo wysokie nasycenie, doprowadzone do t. zw. 
zjawiska niestałości prądu 2) (niem. Kipperscheinung). Dzię­
ki temu na zaciskach dławika występuje krzywa napięcia 
o wybitnie ostrych szczytach, które są dowodem istnienia 
wyższych harmonicznych rzędów nieparzystych. Te wyższe 
harmoniczne właśnie są wyzyskane w stacji Schmidta w ten 
sposób, że równolegle do obwodu maszynowego przyłożono 
do zacisków dławika obwód, nastrojony do rezonansu z od­
powiednią wyższą harmoniczną, tak iż dławik spełnia tu 
zadanie autotransformatora. 

Warunkiem powstania drgań wyższych rzędów jest: 
1° słabe sprzężenie dławika z obwodem maszynowym, które 
osiąga się, włączając między dławik i generator samóin-
dukcję stosownej wielkości bez rdzenia żelaznego; 2° zre­
dukowanie do minimum strat żelaza, które są największą 
przeszkodą w wytwarzaniu harmonicznych wyższych rzędów, 
wskutek pochłaniania prawie całkowicie ich energji. 

Drugiemu punktowi autor poświęcił wiele trudu i usi­
łowania jego zostały uwieńczone zupełnem powodzeniem. 
Wytworzono 47-mą harmoniczną ze sprawnością 50° / 0 . Tak 
świetny wynik osiągnięto, stosując zamiast blach transfor­
matorowych —cienkie druty żelazne 0,05 mm śred. oraz redu­
kując objętość żelaza do minimum. Objętość żelaza autor 
zredukował w sposób oryginalny: zamiast nawijać pnewody 
na rdzeniu żelaznym, nawija druciki żelazne na przewo­
dnikach. Dzięki temu droga linij sił magnetycznych skraca 
się nadzwyczajnie. 

Układ zasadniczy urządzenia Schmidta podaje rys. 1. 
Drugiem zagadnieniem, które należało rozwiązać, była 

regulacja obrotów. Działanie regulatora Schmidta polega na 

») E. T. Z. 1923. H. 40. Karl Schmidt, Ein neuer Hochfre-
ąuenzmaschinensender far drahtlose Telegraphie. 

J) O zjawisku tem ogłosimy wkrótce obszerniejszą rozprawę. 
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zastosowaniu osadzonej na osi silnika sprężynki, o okresie 
drgań własnych odpowiadającym właściwej ilości obrotów 
silnika. Skutkiem tego, podczas każdego obrotu, sprężynka 
dzięki współdziałaniu siły ciężkości i siły odśrodkowej zawsze 
w tym samym punkcie zamyka kontakt zwierający 
część oporu dodatkowego w obwodzie wzbudzenia silnika. 
Najmniejsza zmiana liczby obrotów sprawia, że styk 
następuje cokolwiek wcześniej lub później, co natych­
miast oddziaływa na wzbudzenie silnika. Działanie re-

Rys. 1. 

gulatora jest bardzo pewne i czułe; autor osiągnął podobno 
regulację z dokładnością l / l o 0 ° / 0 0 (?). 

Autor podaje opis stacji o mocy 1,5 kW w antenie, 
i najkrótszej fali ^ m i n ^ ^ O na. (układ r>s. 2). Silnik 
napędowy jest prądu stałego, bocznikowy o mocy 5 KM. 
Alternator o mocy pozornej 2,5 kVA, typu induktorowego 
posiada przy 3 500 obr/min częstotliwość 7 600 okr/sek. 
Jest on sprężony autotransformatorowo z obwodem pierwo­
tnym, dostrojonym do rezonansu z częstotliwością alterna­
tora. Dzięki temu sprzężeniu może się swobodnie rozwinąć 
zjawisko rezonansu prądów, nie obciążając alternatora. 
Obwód wtórny powielacza częstotliwości T jest utworzony 

Rys. 2. 

przez kondensator C 3 , warjometr L2, i cewkę sprzężenia, 
L'2 sprzęgającą ten obwód z obwodem pośrednim, którego 
zadaniem jest oczyszczenie drgań o wyższych harmonicznych. 
Za jego pośrednictwem drgania przenoszą się do anteny 
zapomocą sprzężenia U a. 

Stację opisaną próbowano poraź pierwszy dn. 9 maja 
1922 w korespondencji z Berlina do Amsterdamu na fali 
900 m. Osiągnięto zupełną czystość tonu i nie stwierdzono 
żadnych drgań harmonicznych. Podczns próby zmieniano 
napięcie na zaciskach silnika w granicach + 20°/o. Zmie-
nionio również obciążenie alternatora od biegu jałowego do 
maximum, nadając przy tem dowolnem tempem. Pomimo to 
bieg maszyny pozostał równomierny. 

Jest rzeczą ciekawą, że autor po aaija milczeniem prace 
laboratoryjne nad transformatorami o wysokiem nasyceniu, 
przeprowadzone w roku 1919 przez D-ra L. Moldenhauera 

w Darmstadzie i opisane w jego pracy doktorskiej p. t. 
„Ober Oberwellenerzeugung durch hochgesiittigtes Eisen". 

Stacje maszynowe na średnie moce mają przed sobą 
bardzo szerokie pole rozwoju ze względu na swoją prostotę 
i zasługują na szczególną uwagę jako konkurencja stacji 
lampowych, których koszt eksploatacji jest bądźcobądź dość 
znaczny. K. K. 

Przegląd literatury. 
Jahrbuch d. dr. T e l . u Te l . 1923. B. 2 2 H. % 

H. G. Molier i E . Schrader. O wytwarzaniu małych napięć 
zmiennych określonej amplitudy. K. Heegner. O chwiejnych 
drganiach wytworzonych przy pomocy lampy katodowej oraz 
o dudnieniach w obwodach sprzężonych. P. Lertes. Szybki 
telegraf Creed'a. Sprawozdania z literatury. 

H. 3 A. Szekely, „Josef Geitler". G. Joos i J . Zen-
neck. Odbiór drgań wielkiej częstotliwości przez modulację 
(małej częstotliwości). A. Gebbert. Badania relais elektrono­
wego działającego na zasadzie odchylenia elektronów przez 
pole poprzeczne. A. Semm. O równolegtem łączeniu nadaw-
ezych generatorów lampowych. 

B. Iliin. W sprawie przyczyn wahania natężenia od­
bioru sygnałów (siły odbioru). B. Iliin. Pomiary natężenia 
bioru, jonizacji atmosferycznej i innych czynników me­
teorologicznych podczas zaćmienia słońca dn. 8/IV 1921. 
Sprawozdania z literatury. 

H. 4. E . Habann, Badania nad telefonją prądami 
szybkozmiennemi na linjach prądu silnego. W. Geyger, 
Prosty sposób kompensacyjny do badania kondensatorów 
przy małych i średnich częstotliwościach. F. Schindelhauer, 
O kierunku zaburzeń atmosferycznych. G. Leithauser u W. 
Claussen, 0 nowem urządzeniu odbiorczem w Norddeich. 
Sprawozdania z literatury. Patenty i t. p. J. G. 

* Komunikaty Zarządu S. R. P. 
Cykl odczytów o Transatlantyckiej Centrali Ra­

diotelegraficznej. Na mocy konferencji, przeprowadzo­
nych między Zarządem Stowarzyszenia Radjotechników Pol­
skich a przedstawicielami „Radio Corporation of America", 
oddawna zapowiadany cykl referatów o Transatlantyckiej 
Centrali Radjotelegraficznej w Warszawie rozpocznie się 
w dniu 16 stycznia r. b. referatem asystenta Naczelnego 
inżyniera RCA, p. inż. F. E . Johnston'a na temat: „Stacja 
odbiorcza, biuro operacyjne i ich obsługa". Odczyt opraco­
wany w języku angielskim będzie odczytany po polsku 
przez p. S. Manczarskiego, kierownika stacji odbiorczej 
w Grodzisku. 

Drugi z kolei referat inżyniera p. J . L. Finch'a: 
„Stacja nadawcza — system alternatorów Alexanderson'a 
i antena wielokrotnie nastrajana" odbędzie się dn. 30/1 r. b. 

Referat trzeci będzie wygłoszony przez Naczelnego 
inżyniera RCA, p. W. G. Lush'a pod tytułem: „Radjostacje 
wielkiej mocy dla komunikacji międzynarodowej; Między­
narodowe Konsorcjum Towarzystw radjotechnicznych; Uwagi 
o sieci i trafice wielkich stacji". Termin tego referatu bę­
dzie podany dodatkowo. 

Poza temi odczytami, opracowanemi przez • inżynierów 
RCA, są zgłoszone z tej samej dziedziny inne jeszcze od­
czyty, co do których wiadomość będzie podana później. 

Odczyty powyższe będą się odbywały w lokalu Pań­
stwowych Kursów Radjotelegraficznych ul. Mokotowska 6. 
Początek o g. 20-ej. 

Członkowie Warsz. Koła Stow. Elektr. Polskich mają 
na powyższe odczyty wstęp wolny. 
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